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W I A D O M O Ś C I  KR \JOW E.

K r a k ó w .  —- M ów ię  z n o w u  o  n o w y m  kon
gresie m aięcym  się zebrać w Akwiggi&nie, 
w zamiarze załatwienia interessów B elgów  i 
P o lsk i.

W a r s z a w a  13 C z e r w c a .

Podług  listów z obozu  rossyyskiego nmie* 
•zczony w Gazetach zagranicznych, następu
jący jenerałowie zostali ranieni w bitwie pod 
Ostrołękę. N assakin ,  M anderstern , B ystru m , 
’  SchUrter. Gdy też lisiy nie wspominaię o 
X c io  Szachow skim , więc to iest pew no ieden 
* powyższych 4 jenerałów , który by ł  odnoszo
ny pod kon w oiem  do Rossy?.

Piszę z G niewoszowa, iż tam nadeszła wia
dom ość ,  że jen .  Chrzanoiuski odniósł w dniu 
1 b. m . nad korpusem Riidigera znaczne ko
rzyści. 1 N ie  ma o tena w prost od korpu* 
*0 jen. Ch> za notu sk iego  żadnych doniesień.

Z  listów * L itw y ,  okazuie się, że  powitań- 
tamteysi w p o łęczeo iu  z jenerałem  Chia* 

P1 mskim  zaięli ^ ion iŁ i ,  i że  W ,  L a  1 .on ;»a*

ty z X?ęźnę Ł ow ick ę  ledwie zdołał u iech ać  
z tauitęd do M  ńska.

Nieprzyjaciel cofa się od Puław i Kazimie
rza ,  iego wszystkie poruszenia o k a z u ję , że 
zamierza opuśc ić  Lubelskie a nawet Podla
sk ie ;  jenerał Kreutz zmierza ku Brześciowi; 
bez wątpienia do  tych poruszeń zn iew oliły  
go  postępy naszego prawego i lew ego  skrzydła, 
G iełgud a  i C h rzan ow skiego  , i silne w ty le  
powsti nia.

Pew ien obywatel iadęc z Ołtarzewa do W  u> 
szawy, spotkał 7 artyllerzystów rossyyskich , 
którzy zapytani, *kęd idę i co tu r o b ię ?  wy
zn a li ,  iź sę Polakami zx ięz tw a  Poznańskiego, 
wzięci na kanton przez rzęd pruski i byli y» 
arty llery i ,  ale gdy rzęd ten posyłaięc Rossy* 
BBOtn p om oc  w artyilerzystach, kazał im  
wraz z dru g im i,  k lk«set ludzi wynos/pcym* 
mundury moskiewskie zrobić , i przeznaczy! 
ich  do Prus wschodni .h ,  aby tan t*dy do ar
m ii  rossyysk się dostali} o n i ,  iako Polacy, 
znalazłszy sp osobn ość ,  przeZ granicę nszli , 
i w m u n durach ,  takie m i e l i ,  tu przybyli. 
Otóż d ow ód  neutralności i n ie in terw en c ji



P n n !  g id z i łoby  się aby rz^cl tego dochodz ił  
i tein faktum o postępowaniu Prus Europę 
przekonał.

Feldmarszałek hr. P aszk iew icz  E ryw tński 
przyby ł do Petersburga. M ów ię  , źe ma za
stępie D y b ic z a , i dow odzie  będzie w oyikam i 
naiezdniczemi przceiwko nam.

Przybyli obywatele z P odlask iego ,  zape- 
w n ia ię ,  źe naiezdnicy opuścili zupełnie Siedl
ce i Ł u k ó w .  Musi bydź silne w  tyle armii 
D y b icza  pow stanie ,  kiedy tak nagle nieprzy- 
iaciel się cofa Za Siedlcami o dwie m ile  , 
pod Z b u c z y n e m ,  okopała się część  woyska 
rossyyskiego w m ocu em  stanowisku i o toczy 
ła  spędzonemi zewszęd kilkotysięcami w o 
zów . Nakazali okolicznym  mieszkańcom zsy
p y w a ć  zboże, przyrzekli ie wedle cen , przez 
ciebie dow oln ie  u sta now ion ych ,  za p łac ić ;  
tym czasem  zwiezione zboże zabrali z wozami 
grosza leduego nieszczęśliwym  nie w yliczy 
wszy.

Dnia 9 b. m. nieprzyjacielskie oddziały zbli
żyły  się do Narwi. Moskale chcieli spokoy- 
u y m  mieszkańcom bydło zabrać. Nasz pa
trol rozbił dwa oddziały, odebrał zagrabione 
byd ło  i kilkunastu wzięt n iew olników.

M oskale cofaięc się, magazyny, których za
brać  nie mogę , rozdaię żydom  i osadnikom 
n iem ieck im . Były  ' przykłady, że osadnicy 
N ie m cy ,  napadali dwory i wszystko pod o- 
k iem  niepr<:yiacielskiem rabowali. N iem ieccy  
dow ódzcy  z armii D ybicza  (a prawie n im i sę 
łvszyscv) bardzo proteguję N iem ców  i daię 
im  dla bezpieczeństwa załogi.

D ziś  pułk Iszy Gwardyi Narodow cy dale w 
Saskim ogrodz ę ucztę d laO nronców  O yczyzny.

P rzybył tu doktor Starle A ng lik  wsławiony 
leczen iem  cholery  indyyskiey; przebywał d łu 
go w I o d y a c h , szczególnióy w Madras pod
czas .cholery, ■ sain był trzy razy tę chorobę 
dotknięty. Opuścił przed 11 dniami Londyn, 
gdzie y rzez aięuW naszego został zam ów iony,

dla na :ze "n cg o  kierowania szpitalami chole
rycznych, oraz zarzędzania środków zapobie- 
guięcycti szerzeniu się tey choroby . Mamy 
w ięc  w tóy chwili w  Warszawie lekarzy nietyl" 
ko ze wszystkich prawie kraiów europeyskich, 
ale i z A z y i ,  Afryki i A m e ry k i .  —  Ledwie 
żeśmy nie  mieli lekarza z Petersburga. D o 
ktor Kildaszew skl który leczy ł  cho lerę  pod
czas ićy panowania w M osk w ie ,  został przy* 
słany z Potersburga z instrukcyę jenerała C z e f  
n lszew , ażeby się w n iczem  nit mieszał pod 
w zględem  politycznym , lecz iedynie niósł ra
tunek doświadczeniem swoiem. P rzybył do 
granicy uaszey, m ia ł list rekom endacyyny do 
Prezesa Rzędu od feldmarszałka Gneisenau, 
i zgłosił się tu w przedmiocie przybycia swe* 
go przez pogranicznego Kr. pruskiego dowódzcę 
kordonu jen. Z astrow . Przyiazd do kraiu 
nie został mi dozw olony . Jakoż, gdybyśmy 
i nie inieli pod w zględem  cholery dostateczney 
pomocy lekarskióy, n iemnieyby on od innych 
m ó g ł  bydź użytecznym przez to, iż ze w zgł?” 
dów  politycznych musiałby się poddać środ
kom  ostrożności, któreby działalność iego ta
m o w a ły .

Ozdobieni zostali krzyżem  z ło ty m :  W  puł
ku 1 strzelców k o n n y ch ,  major Roszkiew ict 
F e l ix ;  poruczn icy :  Mierzyński Rafał i Pru
szak Konstanty. —  W pu łku  3  piechoty linio* 
wóy, poruczn icv ;  Pomorski Erazm i Białko
wski P io t r .—  W  pułku 12 p iech ot ; :  podpuł
kownik Ostasiński S z y m o n ,  kaptan  Nestero- 
wicz F e l ix  , p o d p o r u c z n i k  Łuniewski Franci* 
s z e k .—  W pułku 1 strzelców p ieszych :  rna* 
jor  Pawłowicz Faustyn , kapitanowie: Skro* 
rizki T o m a s z ,  M achwitz Erazm i StępkoW' 
ski X a v e ry .

Krzyżem srebrnym : W  pułku 12 piechot)') 
podchoręży Paleolog Filip , żołn ierze : Ruciot 
Anrlrzey, Sienmak Franciszek , Sakiewicz P** 
w e ł , Karczniarski F ran cszek  i Macieyczak 
P io tr .—  W pułku 1 strzelców pieszych, pod' 
o fu ce ro w ie :  Kaczor K azim ierz , R ze szo ta m i
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D om in ik  i Białowieyski Anf.oni;  żo łn ie rze ;  
Cieszkowski WaleDty i C hodorow icz  Antoni.

Naczelny W ódz siły zbroyney narodowey 
ud 2ielił krzyże w o jsk o w e  polskie złote do
k to ro m :  Grantowi, M a lc z o w i , J a n k ow sk ie 
m u  i D noraczkow i.

T rudno iest n ep rzem ów ić  o dzikiem bar- 
bc-rzyństwie , które nieprzyjaciel przewyższa
j ą  nawet dzikość swych poprzedników T a 
tarów, w kraiu naszym w y w ie r a ;—  D nia  i7  
maia pięciu Krakusów uderzyło na dzies ę- 
c iu  Kozaków we wsi W ierzbno leżącey pod 
L iw e m . W  celu  pokonania zachęciło  w ło 
ścian teyźe wsi da pom ocy . Jed-n  w łościa
nin  postrzelił kozaka, dw óch  u ię t o , reszta 
Uciekła. L ecz  wkrótce przybyło 500 jazdy 
tnoskiewskidy .—  Rządcę dóbr Izydora Szczy- 
g ie lk iego , spokoy nie w dom u baw lącego, wy • 
w le k l i ,  i pastwiąc się nnpiętkami i łozami 
na śm ierć ubili. In n y ch  officyalistów eko
n o m ic z n y c h ,  włościan starców i m ałoletnich ,  
drugiego ekonoma Pogorzelskiego , nawet or
ganistę i dziatka k o śc ie ln e g o , ludzi cio źa- 
d oey  zaczepki niemieszaiących s i ę ,  u ięli ; po
wiązali , mordowali i z sobą w g łąb Rossyi 
u p ro w a d z i l i , z których w pędzeniu znowu 
dw óch  umarło. N ie  maiąc na tym d o s y ć ,  
toż  kozactwo podbudzało N iem ców  sukien
ników w tóy osadzie zasiedlonych , du rabun
ku dworu , gdzie wszystkie ruchumości złu- 
piono , zabrano, a co n iebyło  sposobności u- 
prowadzić  z sobą, zrąbano. T y ch  osadni
ków w liczbie koło  100 du sz ,  opatrzywszy 
paszportami w ykoczołow ano. Inwentarze 
w ie jsk ie  i dworskie zabrano.

Pisma za sprawą naszą, coraz bardzićy się 
mnożą; w tych dniach widzieliśmy bioszurkę 
francuzką, pod ty tu łem : C ou p d ’oeil sur
Ja i[Utstton poionaise. W N iem czech  wydaie 
znany pisarz Dr. Spas. er , “  Dzieie narodu 
Polskiego i ,ego walki w roku 1831 ., ,  P ier
wszy zeszyt sięga do złożenia z tronu tyliko- 
ł a i a , drugi aź do bitwy pod G łu ch ow em .

Jest to szczery, otwarty wykład sprawy na»z£y 
z kryty cznem i uwagami, nawet we w zględzie 
strategicznym. Interessuiącego dzieła tego m o 
żna dostać przez Poznań, W roc ław  lub B y g -  
doszcz.

Z W ilna 6 M aja. —  P rzew odniczący  w w y 
dziale lekarskim R. St. Jędrzey Śniadecki z ło 
ży ł  komitetowi u łożone przez siebie prawi
dła zachowania się podczas cholery .

W  skutek rozkazu Wileńskiego i Grodziń- 
skiego w oiennego gubernatora, lekcye w uni
wersytecie i g im nazyum  W ileńskićm  , z po* 
wodu śzerzącćy się w mieście  cholery zosta
ły  do czasu zamknięte.

( Z  G azet W a rsza w sk ich . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W ie d e ń  1 C zerw ca . —-  W ysłano zn ow a 

świeży transport do W ło c h  składaiący się a 
200,000 funtów prochu i 35 bateryy artyl- 
leryi każda o 6ciu działach. Pułk artylleryi 
przeznaczony do  rzucania rac kongrewskich  
z łożony  z 2000 ludzi odebrał także rozkaz 
do wyruszenia w pochód, dowodzi n im  an* 
gielski pu łkow nik  z Lon dyn u  sprowadzony.

(Constitut.)
P a r i z  1 C zerw ca . —  Postanowieniem kr<5- 

lewskiem z dnia 31 Maia Izba deputowanych 
została rozwiązana. Zarazem zw ołano zosta
ły  kollegia wy borc ie  la d. 5 Lipca ; a izby 
n« d. 9 Sierpnia.

M onitor  z d. 25 M iia  umieścił ló łu rzę d o -  
wy artykuł przeciw taktyce fałszywych  w ie 
ści, któremi uriłuią n iepokoić  umysły  w zglę
dem zachodr ey Francyi i zamiarów mocarstw 
zagranicznych. Nie wdaiąc się w zbiianie 
takowych p og łosek , powtarza, iź taienie nie 
iest ani interessem, ani powinnością rządu} 
w ogólnym  stanie rzeczy nic się nie odm ie 
niło, a mianowicie  pod w zględem  nadziei po
żytecznego i zaszczytnego p o k o iu , którego 
wszyscy w E-jropie potrzebuią, i który równie; 
potęga F ran cy i ,  iak umiarkowanie idy zafę-
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e * i ;  owszem nsytrudnieysze na pazłir interes-
ta ,  zóliżaię się kaźdodziennie coraz bardzióy 
d o  zaspokaiaięcpgo ułatwienia. W ^w nętrz- 
hę spokoynośc za rę c z a j :  podroż króla, podo
bna d i  iazdy łryum fa lnev,  odebrane iuż wia
domości o w tb o ra ih ,  które nieiako tę g łosem  
pow szechni ch oświadczeń, i wybory do gwar- 
dyi narodowcy,

D t  ennik ReuSf'.t!:on  twierdzi,  iż xięźę  /?o- 
v  g< ( Saiiary)  iest mianowany posłem w Stam
bule  na m  ysce hrabiego G uillem in  .

S łychać,  iź d. 20 b. m. w j p ł \ r ę ł o z  T n -  
ł m u  kilka okrętów w ojennych  do  fc r tu g a ln .

B k u x e lx a  3  C zerw ca .  —  Po przeczytaniu 
listu lorda PonSonhy okazało się wielkie u- 
m y t łó w  obnrzenie  w członkach  kongrestu 
przeciwko londyńskim  konferency om . Bel
g ow ie  oświadczyli iź wolę toczyć  w oyn ę  i 
oddać na lot idy w y p a d rk ,  aniżeli zezw o lić  
Ba podane sonie w arun ki;  pcźnidy iednak u- 
•pakaioły się umysły i za jm o w a ły  wynala- 
z i e n e m  pojednawczych środitów ile źe wy b o i  
Ba Iron x ięc ia  L eopolda  iuż następił.

(Constlt•)
Jakoż na posiedzenie kongretsu Z dnia 4 

b . m. rozpoczęł tię w ybór  przyszłego naczel- 
Bika kraiu B e lgów . W iększa część  cz łonków  
koogressu zdawała się bydź nader m o cn o  wa
żność ę tego aktu p r to ię tę , a gJy prezes o- 
anaym .ł nastąpiony w ybór  i z ięcia  Leopolda 
aatko • koburgskiego przyszłym  królem  B elgów

większością g ło s iw  zsp ow :edział,  cał zgro
madzenie wydało  naywyztzy o k i .y k  radcś.cs. 
H uk  dział i odgłoa wszystkich dzw onów  w 
m ie ic ie  połęczy ły  się i powiększyły poklaski 
deputowanych. Była to roskoszna chwila W 
ktbrey każdy o dobro swoiego kraiu troskliwy 
obywatel wznosił goręce m odły  do Króla  
k r ó ló w ,  tkładaięc mu dzięki za ukończenia 
tym  sposobem rewolucyi i założenie w ęgie l
n ego  kamieni* przyszłego pokoiu i szszęścia- 
Na przyszłość muszę um ilkn ąć  wszystkie fak
c i e ,  gdyż zaufanie narodu położone w no
w o obranym  monarsze uprzątnie i stłumi 
zagorzałe g łowy i pomięsza im  sz y k i ,  m y  
zaś w eydz iem y znow u z europeyskiemi na
rodami w przyiaeiehkie stósunki. (G .  R. P r . )

S t a m b u ł .  —  W ielk i W ezyr pod Pirlipę i 
D erbenohano pokonał zupełnie buntow ników, 
tok , źe całe  powstanie w T u rcy i  uważać iuż 
m oż n e  za skończone.

D nia  13 i 14 C zerw ca  i831 r .
Cena Z b ó ż  różnego gatunku na Targia 

w Krakowie sprzedawanych.
1. 2. 3. 4 *

KoTzec Z ł . g r . Z ł .  gr. Z ł .  gr. Z ł - g r .
—  Pszenicy  ' 37  — . 36 — 35 — 34 —
—  Zyta 36 — ! 35 15 35 — 34 l 5
—  Jęczmienia 32 15 32 — 31 — 30 —
—  G ro ch u 36 - 34 — _. _ __ —
—  Owsa 17 — 16 15 16 — __ _
—  Jagieł 60 — 50 — 58 — —  _ -
—  Rzepaku —  — -  - —

D O N I E S I E N I A .  ;

Po i . p. Jóźefie Sołtyknwiczu Senatorze R ze czy p o sp o l itą  K r a k o w s k ą ,  rozpocznie się w 
dniu  20 Czetwca r. o. o godzin ie  9róy rannay w kmnianicy przy ulicy Stola.dkióy uod L ; 5 1  
potożoney sprzedaż p r -ez  publiczną l icy tac ję  pozostałych r u ih o m o ś c i ,  iako t o :  sukien m ęs
k i c h ,  futer , b ie lizny,  pośc ie l i ,  ł ó ż k a ,  kapeluszów , meblów  , kanap, krzesełec  , k o m ó d , ,  
sto łów , i stolików różn y ch ,  szaf,  londszaftów, naczyń kredensowych, porcellanowych tzkla-
- F .h  f l  119 A n a  ■ lA H A llIw . I.AtAim i ł  Jn ycb ,  filiżanek , pow ozów , szorów i t. d.

W  Krakowie dnia 11 Czsrwca 183 } r. Notaryusz Publ: M ała k itw icz .

Osoba u z d a t n i a  na Komtnisiarza lu b  Planipotenła, życzy sobie w ayśdi w takow e e -  
bow igakig w iadom om ość  n i e ć  m ożna  w  R e d a & ^ i Gazsty K taiowskidy ,


